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Preuamernię ua „Dziennik Łódzki” 
w Warszawie przyjmuja skłud (leuryka 
Lirsefalda, przy wiicy Maxowieckiej, 
Nr. 16 Towarzystwa Kredyto- 
wego Ziemskiego. Tamże nabywać 
nożna pojedyncze numury Dziennika. 
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i w Łodzi. 


„Warsz, Doiew,” donosi, iż Najjeśniejsza 
Papi reskryptem na imię kanclerza ruskich 
Cesarskich orderów, zaszczyconym Najwyż- 
szem zezwoleniem Najjaśniejszego Pana, 
obdarowała zoskiem zasługi Czerwonego 
Krzyża 2.ej klasy przewodniczącą miejsco- 
wego towarzystwa sióstr miłosierdzia, córkę 
radcy tajnego p. Maryg Aleksandrównę 
Hurko, jak również małżonkę rzeczywiste 

o radcy. stanu Aleksandrę Siemienównę 
Śidorską. 


Z HYGIENY PUBLICZNEJ. 


gląd zewnętrzny. . 

Do najniebezpieczniejszych części odzie: 
ży, zdaiem d-ra T., należą kołnierze od 
futer, które, otulsjąc usta, przyjmują w 
siebie wszelkie zarazki. Podobny wypadek 
bp. może zajść przy kupnie fatra, które 
przedtem używał suchotnik wydzielający 
masami flegmę. Mnie samemu wiadomym 
jest fakt zarazenia się syfilisem przy kup- 


nie starej futrzanej czapki, używanej przez: 


czas dłuższy przez syfilitycznego chorego. 
W r. 1874 podobno cała gubernia Połtaw 
ską zarażoną była dyfterytem przez ubiór 
po zmarłym chłopczyku w guberni Witeb- 
skiej, Fakt ten możemy tem sobie objać- 


Przemysł, Mandeli Konanikacye. 
Akcyza. ą 

— „Graźżdanin” dowiaduje się, że w tych 
dniach zatwierdzono prawo, zmieniające ter- 
jące akcyzę od cukru wysyłanego do portów 


f 


„okręgu nadmorskiego. 


oszenia przyjmowane są: w Administracyi 
Oraz e rec gc La Rajchmana i Frendlera 


| graniczne. 


| 
| 


miny wnoszenia akcyzy od cukru i ustonawia:| 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za den wiersz potilem lub za faga 
miejsce 6 kop, = ustąpstwam wrasio 
©zyściej powtarenzących się albo wig 
kazych ogłoszeń odpowiedniego ra 
hatu, 

Nekrologi zn każdy wiersz 10 kop 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierenowe ogłoszenia adro- 
aowe po rs. 2 miesiącznie 

Od należności przewyłazujących 10 re. 
ustępstwo dodatkowe ogó ne 5%. 


„Driennika** 
w Warszawie 


Rękopisy nadesłane bes zastrzeżenia — nie będą zwracana. 


się wywożebiem wieprzowiny i uabiału z 
kraju połudoiowo-zachodniego na rynki za- 
Kapitał zakładowy ma wynosić 
milioa rubli; z tego 900,000 M 934 
ją przedsiębiercy angielscy m 100.000 wła- 
Ściciełie ziemscy w Rosyi, Ta ostatnia su- 
ma dzieli się na 2,000 akcyj po 50 rubli, 
Z początku stanie tylko jedna rzeźnia ko- 


Akcyza od cukru |57tem 80,000 pod Winnicą w majątku Ma- 


jma być wnoszoną w trzech terminach, mia- | 
juowicie: 1-go czerwca, l go września i I:go| 


zarakiego. Cały kapitał zakładowy dzieli 
się na dwie części: jadna połowa akcyj ma 
zagwarantowane pewne odsetki na przeciąg 


grudnia. Qukier ruski wysyłany z portów | 
wspomnianych podlega opłacie akcyzy na| 
|ogólaych zasadach, lecz ministeryum skar-| 
jbu ustanowi porządek wywozu. Nowe pra-| 


lat siedmiu, od drugiej zaś właściciele po- 
bierać będą dywidendy. Zarząd towarzystwa 
będzie miał siedzibę w Loadyoie, dyrekcya 
w jednem z miast. kraju południowo-zachod- 


pić, że zarodki zarazków posiadają wielką wo ma wejść w wykonanie z dniem 1 wrze 


HANDEL STARZYZNĄ. 


.— 


odporność w walce z działającemi na ich 
zgubę czynnikami i czas nieraz bardzo 
długi zachowują własność zarażunia wszyst- 


,śnia 1889 r. 


Drogi żelazne. 
| — Na ostatniej stronicy pomieszczam 


W lutowym zeszycie „Zdrowia” znajdu- |kiego, co w styczność z nimi przychodzi. qzię ogłoszenie agentury handlowej drogi 


J 
szym tytu 


emy vader ciekawy artykuł pod powyża 
lem pióra doktora Tchórznickie- 


przenoszeniu przez odzież takich chorób, 
jak odra, szkarlatypa i inue (w okresie 


żelaznej griasko curycyńskiej, która zawia- 
damia, że towary przeznuczone do wywozu 


go. Przez wzgląd na wagę, jaką do pra- |łuszczenia) wiadomo juź dzisiaj niemal na wschód daleki mogą być już obecnie wy= 


oy tej przywiązujemy, pragniemy streścić 
ją w krótkości dla czytelników pisma na- 
szego. 

Po wsiach, miasteczkach i miastach 
większych rozwinięty jest na wielką skalę 
bandel różnemi rzecawi zużytemi, do któ- 


każdemu- 

| W końcu dr. "J. zastanawia się nad 
tem, co należy zrobić, aby ubiory, bielizna 
i meblę stare zużyte nie zarażały ludzi, 
Odpowiedź jasna: potrzeba rzeczy te oczy- 
cié. Najważniejsza rzecz co do ubrania; 


sylane do Qarycyna, Przy tej sposobności do- 
|uosimy,że.w Petersburgu odbyła się konfe- 
retqcya przedstawicieli towarzystw przewozu 
towarów na Wołdze i morzu Kaspijskiem: 
„Kaukaz 1 Merkury,” 
Zewęke,” „Żegluga parowa na Wołdze” 


rych zaliczamy: ulyiory męskie i kobiece, w wypadkach chorób zaraźliwych, stwier. „Drużyna,” „Lebied,” łącznie z przedstawie 1 
|cielami drogi griasko-cerycyńskiej i agon.|w Warszawie, 


bieliznę męską i kobieca, meble miękkie 
wraz z pościelą, sprzęty kuchenne, dro- 
biazgi gabinetowe i szmaty. Wobec istnie- 
nia masy ludności średnio-zamożnej i wprost 
ubogiej, która nieraz w rzeczy uowe, a 
temsaimam i droższe zaopatrzyć się niu 
jest w stanie, handel ów, dający możność 
zarobku eałym rodzinom, ma niezaprze- 
czoną racyę bytu. 

Nie idzie tu więc o zoiesięnie go zupeł- 
ne, ale o to, aby trabząkcye te podlegały 
ścisłej kontroli policyi sanitarnej i temsa- 
mem nię były, jak to, niestety, miejsce ma 
nader często, rozsadnikami różnych chorób 
zaraźliwych, Pewnik ten nie ulega wątpli- 
wości wobec tego, ić odzież, bielizoa oraz 
pościel sj rzedają się przeważnie z powodu 
choroby i śmierci. „Jeżeli choroba była 
zaraźliwą, rzeczy te,jako znajdujące się w 
najbliższem zetknięciu z ciałem chorego, 
również uleę ją zarażeniu. Przedmiot taki, 
znalazłszy sią w sklepie handlarza sta- 
rzyzną, czeka na kupca czas dłuższy albo 
krótszy; i wtedy to właśnie, gdy rzecz 
zużyta ma być sprzedabą, poprawia rię ją 
i czyści, mając na względzie jedynie wy: 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


19) 
Wojciech Dełpit. 


UTRACONY. 


Przekład z francaskiego. 


zee 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 74). 


— Nie, panie ministrze, bo pismo było 
bardzo nieczytełne a mnie obchodziła tylko 
łaska, jakiej mi miałeś udzielić. 

— List być podpisany „Lićgeois”. 

Stefan zawołał radośnie: 

— Komendant Liegeois? Jakiż ja szczę- 
śliwy, że go zobaczę! 

— Jest on dzisiaj kontradmirałem i na: 
czelnikiem mojego sztabu, Jego to kaza- 
łem poprosić i oto „. 

Drzwi się otworzyły i kontradmirał Lié. 
geois wszedł do gabinetu ministra, który 
w tej chwili powiedzinł do niego: 


dzonych przez lekarza, należy ubranie na- 
leżące do chorego i mające uledz sprzeda: 
ży, wyparzyć w kamerze dezinfekcyjnej 
i opatrzyć odpowiednim znakiem (w celu 
latwiejszego rzeczy tych kontrolowania 
przez specyalną policyę sanitarną), rzeczy 
zaś, według orzeczenia specyalisty, naj- 
szkodliwsze,—spalić, Aby jednak procedura 
taka należycie i sumiounie wykonywaną 
być mogła, koniecznem jest: 19 urządzenie 
kamery cezinfekcyjnej miejskiej, pełniącej 
funkcye swoje bezpłatnie, 29% stacyi saui- 
tarmo-policyjnej obowiąząnej od czasu do 
czasu badać ubiory wzięte ze składu i 
przekonywać się za pomocą mikroskopu, 
czy rzeczy były dezinfekowane lub nie 
i 89 istnienie policyi sanitarnej takiej, jak 
to ma miejsce w Anglii i w Ameryce, 
Dopóki reformy te nie będą zaprowudzone, 
wszelkie rozumowania © ograniczeniu prze. 
noszenia się żarazy za pomocą "brania, 
bielizny i mebli, pozostaną tylko czczą ga- 
daniną. J. K. 


tury: handlowej tejże drogi, Na konferen- 


cyi tej wypracowano taryfę dla przewozu, 
towarów od Carycyna- Wołżskaja do głównych | 


Samolot,” „A. Ail 


niego. 

Pieniądze. 

— W kantorze warszawskim baûku pań- 
stwa podpisano w piątek 16 milionów na 
pową 4”, pożyczkę złotą, 

— Menvica petersborska otrzymała z Je- 
katerynburgs 116 pudów złota, które włca« 
łości użytem będzie na półimperyały. 


— Dzienniki warszawskie donoszą, że 


lz przyczyny paryskiego kracha miedzianego 
| dwaj 


przemysłowcy warszawscy ponieśli 
80,000 rubli straty na 35,000 paduch miee 
dzi zakontraktowanej, mie licząc strat- po. 
niesionyoh ma zapasach znajdujących się 


Przemysł, 
— Z Sosnowice piszą do „Wieku”; Žas 
den zakątek kraju naszego nie posiada tak 


przystaui Wołgi i morza Kaspijskiego, zna- |azeroko rozwiniętego przemysła jak; Sosno+ 


cznie tańszą od dotychcząsowej, a nadto 
/porozumiano się co do terminów dostawy 
transportów. Ponieważ jednocześnie drogi 
żelazue, biorące udział w związku warszaw- 
sko-carycyńskima, to jest drogi: warszawsko= 
„wiedeńska i bydg ska warszawsko-terespol- 
|ska, moskiewsko-brzeską, orłowsko witebska, 
orłowsko griaska i griasko-catycyóńska nsta- 
powiły terminowe dostawy transportów do 
Qarycyna, przeto komunikacya z dalekim 
wschodem preez Carycyn, może być nietylko 
(najtańszą lecz i najpośpieszniejszą. Taryfa 
jmowa jest jaż w drusu i wkrótce interęso- 
jwuni otrzymać ją, będą mogli w firm: B, 
| Werner et Co w Warszawie i Edward 
Kremky et O'o w Łodzi. 

Handel. 

— W guberni wołyńskiej wielu właścicieli 


tezy oświadczyło się z chęcią naby- 


— Okryjesz się sławą, kochany Darcour- 


cie, a skoro powrócisz, zostaniesz porucz. 
nikiem okrętu, nia licząc wstążeczki czer 
,wonej, którą potrafimy przyczepić do tego 
oto guzika. Czy nie powiedziałeś mi tego 
,kiedym cię żegnał, by wsiąść na okręt „la 
| Vipere”? 

Kontradmirał wybuchnął śmiechem i du. 
dał ściskając Stefana za ręce: 

— No, a my łzy wylewaliśmy nad śmier« 
cią tego zucha! A odwróciwszy się do ad- 
mirała: 

— Widzi pan minister, że miałem ałusz- 
ność ręczyć za tożsamość osoby Stefana 
Darcourt'a. Maigrait, kolega jego poznał 
go, a pan, naczelnik nasz, odmówiłeś mu 
sprawiedliwości! 

— Dlstego właśnie, że jestem „ojcem 
waszym,” musiałem być trudniejszym. Nie 
masz recyi gniewać się na mnie, Diégeois, 
Dziś, na radzie kazałem podpisać dwa dy 
plomy, które mi rano przedstawiłeś. 

Zgodnością minister powstał i warugzony 
przyniósł z biurka dwa purgaminy,  Zbli- 
żył sig do Stefana i głosem stanowczym 
wyrzekł: 

— Ohorąży okrętu, Darcourt, oto dy- 
plom mianujący się porucznikiem okrętu. 
Datowany on jest 20 grudnia 1873 roku, 


— Przyjacielu, oto chorąży okrętu, Dar-| Chcę, ażebyś tytuł ten posiadał od dnia, 


court przybywa prosto z Yun-nang. Po- 


znajesz go? 


w którym z chwałą padłeś obok Franciszka 
Garnier'a,  Poruczniku okrętu, Stefanie 


Nie odpowiadając ministrowi, Liegeois | Darcourt, oto drugi dyplom mianujący się 


zbliżył się do Stefana i przypatrywał mm 
się w milczeniu a po niejakiej obwili ode- 
zwał się: 
— Niech pan będzie łaskaw przemówić 
języ PE n 
nął się i głosem bardzo 
godnym powiedział: 


kawalerem legii bonorowej! 
Gwałtowne wzruszenie ścisnęło serce Ste» 
fama. Nie był w stanie słowa przemówić. 
— No, cóż, czy nie mam prawa na ry 
cerza cię pasować, orderem przyozdobić, 
oozegiąk jestem dowódzcą? — powiedział 
minister, 


cia akcyj zawiązanego świeżo towarzystwa 


|rusko-augielskiego,  zawmierzającego zająć 


|, Uściskał po przyjacielsku młodego czło- 
jwieka, a zwracając się do kontradmirała, 
Lićgeois: 

— Oddaję ci go, mój kochapy. Podlug 
ustaw legii honorowej potrzebny mu ojciec 
chrzestny. Dareourt będzie miał ich dwu. 
A teraz, przyjacielu oddaję cię pod opiekę 
Liégeois, — a nie zapomnij, że jutro rano 
czekam na ciebie ze śniadaniem. 

— Stokrotnie dziękuję panu ministrowi 
i z żywą wdzięcznością przyjmuję zaprosze- 
nie, Ozy pan pozwoli, żebym go o jeduą 
jeszcze łaskę prosił? 

— Chętnie, jakąż to? 

— Ażeby nie publikować w gazetach ani 
mojej nominacyj oa kawalera. legii houoro- 
wej, ani awansu DA porucznika okrętu. 
Siedm lat w kraju nie byłem i cały ten 
czas miano mnie za umarłego. Za powro 
tem rozpocząłem poszukiwanią mojej żony, 
którą szalenie kocham. Kiedym otrzywał 


rozkaz wyruszenia do Saigon dla połącze ;tego. Ale i bez spadku po panu, V: 


wice i ich okolica, szczególniej przestrzeń 
kilka mil kwadratowych, przy granicy dwu 
państw sąsiednich położona. Nie licząc po- 
kagnej liczby kopalń węgla kamiennego 
i cynku, ua całem terytorynm, począwszy od 
Sosnowiec do Ząbkowic, istnieje mnóstwo fa- 
bryk wyrabiających maszyny, narzędzia rol- 
nicze, rury gazowa, druciarń, gwośdziarń, 
wielkich przędzałń, olejarń, oraz hut prze- 
rabiających surowiec ma żelazo. Sysiedoi 
Nzląsk pruski rówaież w taką ilość fabryk 
obfituje. Szopienice, Katowice i Byton, ze 
wszystkich stron są otoczone fabrykami, a 
pa jednej mili kwadratowej zbajduje się 20 
kopałń węgla kamienurgo. Przestrzeń po: 
między trzema granicami położona, tak 
jest przecięta kolejami żelaznemi, że pra: 
wie co kilka wiorst jedua gałęź przecina 
drugą— łączącą fabrykę lub kopalnie węgla 
z główną linią drogi wiedeńskiej lub e 
browskiej. Droga iwangrodzko-dąbrowska, 


smutny biedny Darcourt, odchodząc $tądz 
Sprawiłem mu wielką radość temi dwoma 
dyplomami, ale potem zaraz. przypomaiał 
sobię żŻonę., szczęście jest niewątpliwie 
rzadką rzeczą! Ale ho dlaczego. nie pozo= 
stał on kawalerem, tak, jak my obadan! 

Rozmyślając nad tym ostataim punktem, 
minister marynarki i naczelnik jego sztąbu 
zabrali się do przerwaoej pracy. 


TV. 


lm więcej robił Stefan poszukiwań, tem 
więcej miał dowodów, że żona jego w ig- 
dzy się zuajdowała. Bolesne było to prze- 
konaniel—Ale jak wytlómaczyć sobie pó- 
byt jej w hotela u następoie w szpitalu? " 
Zapewne nie odebrała listu z Tulonu, listy 
czasami giną dla tej lub owej przyczyny 
nie dochodzą do miejsca przeznaczeaia, — 
to się często zdarza,—wreszcie dowie wię 


nia się z Garnier'em, byłem dopiero odj Reykiu, Klementyna w nędzy być nie po 


trzech tygodni Żonaty, 


winna, jej i męża majątek zapewniał jej 


— Wszystko zrobimy, czego sobie ży-|dochód szczupły, ale pawny,—więc cóż to 


czysz, mój przyjacielu — żywo «dpowie-| wszystko znaczy?.. 


dział kontradmirał, 

— Pragoę także, ażeby nikt, prócz pana 
ministra i ciebie, nie wiedział całej praw- 
dy. Wam musiałem odkryć tajemnicę. 
Ale w danej chwili może mi się przydać 
dkt dowodzący, Że to ja jestem poruczni: 
kiem okrętu, Stefanem Darcourt'em, 

— Dostarczę ci go, 
geois. — „Jutro, dy 
pie, papiery będą gotowe. 


Młody człowiek ukłonił się dwu admira»|i burdzo zwodnicza!ł Nik 


łom i wyszedł, 
| Minister zdawał się zmartwiony. 


— Qzży zauważyłeś Liégeois, jaki był i na 


Napisał do doktora 
Desvanx'a, prosząc o przyjęcie go o godzi 
nie dziewiątej wieczorem; sam zaniósł ten 
list do uczonego. 

Po krótkotrwałym obiedzie, Stefan za 
<zął się niecierpliwić, Przechudzał się 
ulicach podrażniony i wzburzony, jak Ue 
wiek, którego los za ch 


wilg ma się roz- 


— odpowiedział Lić- |strzygoąć, „Jeżeli doktór o niczem nie wig" 
przjdziesz na śniada | ca on zrobi? d 


d pójdzie? to już” 

ostatnia jego na ŚR o iir Ais 

a osa chwilami 

ak nikoia 

400 Świutło la- 
u stracił, 


£ przed jego wyobraźdi 
podróżnym ' 


DIAU TN} z 


3 DZIENNIK ŁÓDZKI Ru, 76 
=== nn a lał u 


która przed rokiem ` na była z Da» 
szą dziś już zał rne gałęzie do 


Wiadomości bieżące. 
Sosnowic, Granicy, oraz do kopalni Kazi- — 


mierz, P; Renard i Niwka, a wiele in. | 1; 
mych odnóg jest w projekcie. Stacya Strze- | 
wi gdzie wszystkie te odnogi zbiega» Ś. p. ADOLF SCHEIBLER, 


ją się i koncentrują, wyprawia dziennie! 
poł iowo 150 e ładownych w, właściciel przędzalai bawełnianej w Ozor- 
Dornik gą dać oraz na pośrednie, kowje, zakończył życie dnia wczorajszego 
org ag o parish Wegiel oz z ko. |9 godzinie 10 rano. Zmarły odzuaczał się 
=: byciu sjezych, J sea Erą Od. a Kijowa, | sielką pracowitością i prawym charakta- 
Fastowa i innych stacyj dróg południowo- | 9%; przyczynił się też do powstania i pod- 
zachodnich, Śtacya Sosnowice drogi dą- trzymania przeróżnych 

browskiej od roku już otwarta, odbiera czynnych i szkolnych w Ozorkowie, których 


dziennie około 40 wagonów ładownych, stałym b i ! jerci ©, n. 
dk s aiia lab (eż x zgU | ym był opiekunem. Po Śmierci ś, p 


Ligę ty wra i Oazamaców o Od nau e: Karola Scheiblera, zmarły obrany został 


granica otrzymuje: drzewo, zboże, otręby, prezesem towarzystwa akcyjnego wyrobów 
makuchy i inne roślinne produkty, a w za- bawełnianych w Łodzi, na którem to sta- 
mian daje nam węgiel, koks, sól i śledzie. nowisku pozostawał do zgonu. Żył lat 68, 
Transporty soli z zagranicy, od czasu kie- Pokój jego popiałomi 

dy donieckie warzelnie soli, podobno dla | RE 
bruku wagonów, przestały jej dostarczać (—) Z teatru J. I. Kraszewski, pisząc 
dla Królestws, znacznie się powiększyły, 5*0JĄ „Obata zn wsią” nie myślał chyba 
Inowrocław przez pośredpictwo stacyi Sos |? tem, że powieść jego stworzy cały cykl sca- 
nowice drogi wiedeńskiej i dąbrowskiej, nicznych utworów ludowych, które treść swą 
dostarcza kil cie wagonów soli dziennie ZaCzerpoy z gorącej, choć nieszczęśliwej mi- 
nie. Wagon soli kosztuja loco Sosnowice łości Azy i Tumrego. Tumry się powiesił, 
240 rs. Załatwianie interesów komorowych 4008 jego umarła ze zgryzoty, córka TÓW- 


iostytacyj dobro«| wystrzałem z fuzyi. Javko zaś, poślubiwszy 


Qyganka Mira znalazła piękną przedstawi- 
cielkę w osobie p. Pichorówny, 
J. B, 


(—) Nadesłane. Otrzymujemy następują- 
1sm0: 

zanowna redakcyo| Windomo każdemu 
że biedaków w społeczeństwie naszem nie 
brak wcale; ludzie ci imają się różnych 
sposobów, aby w jakikolwiekbądź sposób 
byt swój utrzymać, Aby ułatwić to zada- 
nie ubogiej ludności, utworzyły się różnego 
rodzaju stowarzyszenia, które nie powodu» 
jąc się żadnemi względami samolubnemi, 
mają jedynie na celu dobro uboższej klas- 
sy ludności. 

Wobec ciężkich warunków egzystencyi 
niepodobnu się dziwić, iż wszelku praca, 
dająca możność choć w małej części zabez- 
pieczyć byt środkami nawet drobnemi, znaj- 
duje w biedaku najpierwszego wykonawcę. 
Napozór rzecz to drobna; jednakże zwa- 
żywszy, że masy całe niby Ćwy |gnące do 
światła, uciekają się do tego sposobu za: 
robkowania, rzecz ta wymaga bliższego ob- 
jaśnienia, po którem szauowna redakcya, 
jak każdy dobrze myślący, osądzi cel, dą: 
Żność i korzyści ogółu z przedsiębierstw, 
które nibyto mają na celu dobro ludz- 
kości. Chcę tu pomówić o przedsiębier- 
stwach sprzedawania maszyn do szycia na 


stawi, wolno mu więc będzie następnie tęsknić 
za taborem i marzyć o pięknej cygance... Per- 
swnzye rodziców i siostry mic nie pomogły, 
Janko ucieka z domu szukać iechy 
w objęciach i pieszczotach Miry; że jednak 
uczucia synowskie nie wymarło w nim zu 
pełnie, więc od czasu do czasy wraca pod 
strzechę rodzinną, postępując w myśl zasa- 
dy, aby i wilk był syty i owca cała, Ale 
lawirowanie takie nigdy na dobre nie wy- 
chodzi: ojciec, zdybawszy raz Azę, która 
zaniepokojona dłuższą nieobecnością Janka, 
sama w pogoń się za nim udaje, zabija ją 


irę, zostaje wodzem w taborze cygańskim, 
Treść ta, bogata sama w sobie, nie wystar- 
|czyła jednak autorowi: sądząc poniekąd 
nawet słusznie, że krwawe pełne grozy ace- 
ny, zanadto znużą widza, wplątał on do swego 
melodramatu i element komiczny. Jest 
jwięc i Józef, jąkała, ubiegający się o ręką 
(Basi, siostry Janka są i chłopi, przycho- 
| dzący do cyganów po rady i wszelkiego ro- 
dzaju leki. Koncept z pieprzem a jeszcze 
|bardziej z garokiem, który sobie chłopek 
wsadził na głową i nie mógł go potem 
w żaden sposób stamtąd wydostać uwnżs« 
my za wysoce niesmaczny i trywialny. Cie- 
kawiómy byli z samego początku, jak sobie 
autor postąpi ze zbliżeniem tych dwu, tak 


i jnych, spoczywa w ręknch ży- ież, został jednak wnuk, młody Janko i 
bc at pds z A panii interesautów | Atu, nie starzejąca sig nigdy Aza, dawniej 
znacznie eksploatują. Oprócz tylko jednej | namiętna kochanka, dziś — mściwa i pełna 
agentury komorowej drogi wiedeńskiej, któ | 9814 cyganka. Aza jest tem ogniwem, 
ra za umiarkowaną prowizyę małą cząstkę! w'4żącem trzy sztuki ludowe, ona og 
interesów celnych załatwia, istnieje tutaj przypowina nam jednę z piękniejszych po- 
kilka większych kantorów handlowych, a za | wieści Kraszewskiego, a ponieważ p. pit 
razem ekspedycyjnych i cała falanga tak ski w wystawionym w zeszłą sobotę obrazie 
zwanych ekspedytorów, którzy ani sieją ani SCebicznym p. $. „Wouk Tumrego” powziął 
orzą, a jednak grosze zbierają. Niektórzy szczęśliwą myśl zgładzenia jej w sposób 
po kilkuletnich operacysch dobrze już w tragiczny z tego świata, mamy tedy blogą 
ierze porośli, s pomiędzy tymi są tacy, nadzieję, że wraz zo śmiercią Azy zakoń 
którzy w załatwianiu interesów z koleją od. 27, się trylogja dramatów na życiu jej oanu- 
znaczają się urogancyą nadzwyczajną, Utrzy- tych. W obrazie po slewadon wszystko 
mają, że departament celny ma przedsię obliczonem jest na efekt; pomijając już mu- 
wziąć órodki ograniczające ich działalność; zykę i tańce, nieodłączne od po obnych 
gdyby ten projekt wszedł w wykonanie, utworów, każdy akt posiada jakąś niespo- 
wtedy dopiero ci, którzy sy zmuszeni być dziankę, mającą za zadanie narobić dużo 
z tymi paonmi w stosunkach, materjalnie, Wreówy URE zagrać na nerwach mniej 
odetobnąń by mogliby. wybrednej publiki, choćby to mniej zgodnem 
— Spółka kapitalistów polskich rozpo. |bJJ0 z życiem i prawdą. Janko, porwany 
częła starania w ministeryum dóbr państwa Przez Azę, wychowuje się w taborze cyguń- 
o oddanie jej w dzierżawę wszystkich b,- | Skim, wyrasta nu dzielnego i pięknego mło- 
gien skarbowych w guberni grodzieńskiej M a że jest Lich i Pny, wie 
i kowieńskiej, dla zarybienia wód tamtej. Piedziw, iż serce jego uderzyło mocniej na 
h karpiami. | widok pięknej cyganeczki Miry. I byłoby| 
= p |im z tą miłością bardzo dobrze, gdyby nie. 
X Ponieważ koleje niemieckie stanowczo pewna tesknota, jaka obudziła się w Janku | 


odmówiły maki" alg w. bezpodrodaiej ninii kórym tabor, jego, przechodził 
komunikacyi z Puryżem podczas wystawy pchała go do rodzinnego dworku, zakradł 
tegorocznej, przeto komunikacyn rzeczona się więc jak złodziej pod okna domu, wa- 
pomiędzy Warszawą i Paryżem (niezależnie łęsał się tum dopóty, aż go nie powalił 
od projektowanych pociągów specyslnych) y ziemię kala Tomka, pałającego niepo- 
zaprowadzoną będzie przez Wiedeń i Mo- chamowaną zemstą ku cyganom od chwili 
nachium, Na odbytej w tych dniach kon: | zdy mu dziecko porwano. Ponieważ ba 
ferenoyi przedstawicieli dróg żelazuych in: wypadek „polowania na ludzką zwierzynę” 
teresowanych zadecydowano mase, Par |dzieje się dopiero w drugim akcie, niepo- 
wystawowych biletów osobowych w tej ko: dobna więc sby mógł on spowodować zejś- 
munikacyi o 86*/,. cie śmiertelne Janka; rana, jakkolwiek po: 
strzał dostał mu się w piersi, wedle słów| 
rannego zabliźni się prędko i śladu nie zo- 
O godzinie dziewiątej poszedł na bulwar mi. Chińczycy podnieśli mnię, mieli o muie 
Malescherbes, Doktór Desvaux oczekiwał jstaranie i wyleczyli. Dzisiaj powracam po 
go. Kiedy mu zaanonsowano Stefana, u-|kilku ubiegłych latach: szukam żony i zna« 
czony powstał i uprzejmie zapytał: eść jej nie mogę! Byłem w dawnym na- 

— (ty z panem Dominikiem mam przy: szym domku w Looveciennes; widziałem ssj 
jemność mówić? z księdzem Caron, który mnie udesłał do 

— Tak, panie. botelu, przy ulicy Roy, ur. 12. Właścielka 

— Jestem na pańskie rozkazy, zakładu oświadczyła mi, że żona mója po- 

— Oto panie doktorze, pewna młoda |szła do szpitala 24 czerwca, Pośpieszyłem 
kobieta, pani Klementyna Darcourt przy- |do szpitalu. Tam powiedziano mi zrazu, 
była do szpitala Sióstr Miłosierdzia 24-go że ova umarła! Ach! jakież ją straszne 
czerwca 1874 roku. Zajęła ona łóżko pod |chwile przeżyłem! dp - | 
Nr. 17, a unstępnie umieszczono ją pod| Wkrótce jednak dowiedziałem się praw- 
Nr. 14. Interesowałeś się nią w szczegól- |dy i przychodzę tutaj, Blagam paom, je- 
mości; dziękuję panu z całego serca za |żeli wiesz, gdzie sią moja żona znajduje, 
troskliwe staranin, jakiemi ją otaczałeś, | powiedz mi! Kocham ją po tak długiem| 
Dnia 15 sierpnia wysłałeś ją pan do wód |rozłączeniu więcej może jeszcze, aniżeli 
w Bourboule, otóż = zyć ul zapytać się |w okrutnej godzinie rozstania! Muszę ja 
pana doktora, co sig z nią stało po po-| odnaleźć! e serce moje, dusza cała, do 
wrocie z kuracyi? niej należą! I jeżeli mam jej nigdy już 

Doktór Desvaux wpatrzył się—w tego|nie zobaczyć, to serce sobie rozstrzelę albo 
pana Dominiku —s potem poważnie odpo=|też głowę o mur roztrzaskam! Doktór De- 


$ svaux był wje wio wzrūszony. 
— Wybac n, że b ostrożnym,| — Panie,—powiedział— jestem gotów na 
Pani Datcourt z esde (db jedna na|twe usługi, Pilęgnowałoci panią Darcourt 
świecie, zwierzyła mi się. Nie mam pra- 


w szpitalu do 15 sierpnia. Była dotkniętu 
wa odpowiadać ua pańskie pytania, chyba, | jedynie gwałtowną anemią, Dałem jej su- 
że będą wiedział z kim... mę potrzebną na kuracyg w Bourboole,,, 

— Zkim doktór mówisz? Ze Stefanem | Ach! rozumiem pz poruszeniel... Nie 
Darcourt'em, mężem nieszczęśliwej kobiety, |lękaj się pan. Żona pańska oddała mi co 
którą znałeśl 


do groaza, wszystko, co jej pożyczyłem. 
Doktór Desysux wydał okrzyk zdumienia, |l+dy powróciła z Bourboule znalazłem ją 
— Tak, rozumiem, mówił dalej Stefan 


dosyć zdrową, iri nawet TAERE 

„, Moi dawni przyjaciele nawet| mogła się zająć lekcyami, Wyszukałem 

nig cdcieli, nie mogli ai PORA, gdym |dla niej wiejsce pomiędzy swoją klientelą 

się wywkugł z niewoli w Yiin-nan, Ale|i dnia 7 października 1874r, przyjęła obo- 
im mogłem dać moralne dowody, które 


wiązek DYS przy córeczce pani 
przekonały ich o tożsamości mojej osoby;— | Deleuglay, ulica Percier, 
A dowodów materyal- 


go stycznia 1875 r. przysł 
futerał z parzędziami obłeaczjtaówa; z ta: 


i 


i 
| 


en mianüjg porucze 
z aperla h E N Legii 


= i 
Wsagecy grz biy raza pytywać wię u pani Deleuglny, 


r. 8. Pierwsze-|b, 


różnych między sobą Światów, jak Świat 
wieśniaczo szlachecki i cygański, I tutaj 
zawiedjiśmy się równieź: p. Gutowski uciek. 
się du bardzo naiwnego i niezręcznego 
sposobu, m mianowicie zapowiedział po 
prostu przez jąkiegoś wieśniaka cyganom, 
ża wkrótce odwiedzą ich — goście, To 
„wypadkowe” właśnie zetknięcie się „gości” 


raty.  Poznawszy wybornie manipulacyę 
owych przedsiębierstw, poniżej charaktery: 
zuję ów sławny, protegowany dotąd wyzysk, 
Agenci tych, pięknych w innych warunkach 
przedsiębierstw, porozpuszczani jak charty 
DA wsze strony, węszą gdzieby korzystoy 
interes można było ubić. Wystarcza jedno 
(hony; aby un kark nuleciato kilkudziesię- 
z obozem Azy spowodowało cały szereg |ciu sępów, którzy szarpiąc każdy w swą 
występków krymiuuloych, jako to: podpałe: | stronę, proponwją warunki tak przystępne, 
nie wsi, porwanie dziecka, postrzelenie żę trudno nawet ponętnej oprzeć się poku- 
pseudo-cyguna i zabicie Axy, Juk Da je |sie. Następuje sprowadzenie maszyny, któ- 
dne sztukę — to dosyć. 3 Th oddsjąc, agent objaśnia, Że nuleżuość 

Muzyka p. Padygi, stosownie do wymu-| można spłacać tygodniowo w bardzo ograe 
gań sztuki, to smętna, to wesoła, jest do- niczonej kwocie, 

Być zręczna i przyjemna, jakkolwiek miej:| W razie jakichkolwiekbądź trudności przy 
scami nazbyt zoane przypomina motywy. | wypłacaniu należcej kwoty, Śmiało można 

Dekoracye były ładne iefektówne, u zrę- uzyskać prolongatę. Agent zawiera z ku- 
cznie ułożony obraz w akcie trzecim, wyo- | pującym kontrakt, na mocy którego ten 
brażającym tabor cygański pogrążony we | ostatni bierze maszynę w najem, nie rozde 
śnie, przedstawiał się bardzo malowniczo. |miejąc jednakże jako profan tego określe: 
Sztuka cała, pomimo wad swoich, dla pu: nia i sądzi, że maszynę kupuje na własność. 
bliczności świątecznej może jedunk stanowić | Dla bliższego obznajmienia czytelników 
pewne great attraction, lz wyzyskiem, podam fakt następujący: 

Grę panu Jurszewskiego (Janko) od po-| Przed paru miesiącami zgłosił się do 
czątku do końca cechował nastrój marzy- | mnie jako do krawca, agent z propozycją 
cielski, Jeżeli postać bohatera sztuki w grze zakupieniu maszyny u niego do sżycia. 
tej nie była skończoną, to wina cała spaudu; Załatwiwszy wyżej wskazane formalności, 
na autora; p. Jarszewski zrobił wszystko, co zostalem szczęśliwym posiaduczam takowej, 
sumienny aktor zrobić był powinien, Pavi, Płuciłów długi czas bardzo regularnie; w 
Grabińska (Puraska), panowie: Winkler, końcu dług mój nie przewyższał 20 rubli. 
Feldmau i Chumieliński ( Wojciech, Choiń | W owym czasie zarobek mój ograniczył się 
ski i Nango) wywiązali się z zadania awe-|do minimum, tak, iż zaledwie byłem w sta: 
go bardzo dobrze, Przyznajemy jedank |nie zarabiać oa wyżywienie zimny; natu- 
szczerze, że szkoda było ich pracy dis ról|ralnie, jedynym środkiem do utrzymania 
nie nadających się do rodzaju ich uzdolnień; | była maszyna, Niezapłaciłew agentowi 3 
to też nie dziwimy się bynajmniej temu | rat; pomimo obiecanej prolongaty odebra- 

rzymusowi, który w grze ich się przebijał,|łem wkrótce pozew od komornika, który 

. Grabiński efektowną rolg „znciętego” |wzywał mnie do zapłacenia 20 rubli, wraz 
Tomka odegrał z siłą dramatyczny. Pani |z kosztami, Moja interpelscyn w tym wzglę: 
Majdrowiczowa bladą i niewyraźną rolęldzie do przedsiębierstwa wic nie pomogła, 
Basi odegrała z wdziękiem  ujmującym, li inastynę mi przyaresztowano, 
wie 1876 r- pani Klemeatyna Darcourt o 
puściła ją podając za przyczynę, że zdrowie 
jej nie pozwala dłużej zujmować się pracą 
tak męczącą. Odtąd uni puni Delenglay,| O godzinie dziesiątej wieczorem oficer 
ani ja, nie mieliśmy od miej wiadomości, marynarki pożegnał naczelnogo lekarza 
ale mylę się, bo co rok 1 stycznia i tego |szpitalu, Uszedlszy kawałek drogi, zawo: 
także roku, żona pańska przysłała mi pa:'łał doróżki i kazał się zawieźć do jubilera. 
miątkę. A do mojego adresu zawsze do: | Wmiarę, jak Stefan robił poszukiwania 
łącza te dwa wyrazy: „od Klementyny,” |belesne coraz to bardziej zastanawiało go 

Stefan zamyślił się. Poraz trzeci od cza-| dziwne postępowanie Klementyny. U dokto- 
su, jak rozpoczął swoje poszukiwania, epo» ra Desyaux, tak, jak w szpitalu a potem 
strzegł tajemnicę, jaką Klementyna usiło-|u pani Deleuglay, biedna istota atarata się 
wała się otoczyć. Oóż to znaczyło?... wszędzie zatrzeć ślady swego istnienia. Ofi- 

— Niech pan będzie łaskaw pokuzać mi |cer marynurki miał jeszcze trzy drogi przed 
ostatni upominek od mojej żony? sobą. Jeżeli żadeego wyjaśnienia nie dn 

— Ozy ten, który mi na kolendę tego ro-| mu jubiler przy płacu pery, zuczeka na 
ku przysłała? jodpowiedź notaryusza z Amsterdamu; w 

— Tak jest. końcu uda się do kasy emerytalnej i zupy. 

— Służę panu. | ta czy wypłacono regularnie pensyę paui 

I pokazał Stefanowi przyrząd srebrny do | Darcourt, wdowie po oficerze zabitym przez 
śniadania, staraunie wykończony przez zrę- | nieprzyjaciela. 
eznogo złotnika: szkatułka z (ym przyrzą-| Doróżka stanęla. 
dem stała otwarta na stole w gabiuecie do- lerskiego iskrzyła się w błękitnych promie- 
ktora, Stefan z pośpiechem wyjął z kie- | niach Światła elektrycznego, które blasku 
szeni notes i zapisał sobie udres jubilera, dodawało brylantów, szmara dom, szafirom 
wydrukowany na papierze safianowyim „(he- ficie porozrzu: 
valier, Plac Opery, 217. 


my dobrze uczynić, dusza nasza tak jest ra- 
dosna, że rądzibyśmy co dzień to anmo po» 
wtórzyć! 


Wystawa sklepu jubi- 


Popro- 
czasu. To 


— Oto jest. Bardzo szczęśliwie się sta» 
, że zachowałem rysunek ten, Niech pun 
będzie łaskaw przyjrzeć się. Stefana dreszcz 
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DZIENNIK ŁODZKRI. 


lazły w nurtach. : 

Z Wilanowa donoszą, że wieś Kłopotów, 
pomiędzy Bielawą a Jeziorną, zalana. Fa- 
bryka papieru w Jeziornie nie poniosła! 
żadnych strat. Oała droga pomiędzy Je 
ziorną a Bielawą zalana; nizina za Powsin- 
kiem utworzyła jedno jezioro. 

Do długiego spisu zalanych wylewem 
Wisły wsi, dodać należy jeszcze dotknięte 
klęską powodzi wsie w pow. sandomier- 
skim, pomiędzy Osiekiem a Połańcem: 
Nakol, bzwagrów, Trzciankę, Matyaszów 
i Szworuń, Pod Matyaszowem irna 
się zator, z powodu ktôrega woda zerwała 
wał we wsi Nakoł i zalała wymienione 
wsie w jednej chwili. Mieszkańcy w ciągu 
godziny stracili całe swoje mienie i doby- 
tek, życie zaś ocalili, kryjąc się po pod- 
duszach i dachach, Zamoźni gospodarze 
zamienili się w nędzarzy, którym z 
pospieszyła już administracya dóbr br. Ar- 
tura Potockiego i mieszkańcy Połańca. 

Do Nowego Dworu wysłano już pierw- 
szy trausport chleba dla zgłodniałych po- 
wodzisu. Oprócz tego dwie piekarnie; wo- 


Rogochagan, Jo | zimy 
tia, King, Kapłan, 

Press, Qieszkowski, Kostrowieki, 
Lazar A.ronsztan, 
Herk, Goldhammer, Ka 

Breker, Maudelsztam 
Chartulari, F. Dynowski, 

Nachman, Misch, Biostoch, 
Foss, Arefi Dzostakowski, 

I Noe Bloch, Noe Bloch.” 


NADESŁANE. 

— Do wszystkich znaczniejszych sklepów 
kolonialnych i spożywczych, nadeszły ma- 
karony w paczkach 1 i */, fuotowych w fir- 
mą warszawskiej parowej fabryki L. Krzy- 
muskiego, i tylko za dobroć takich jako 
rzeczywiście własnego wyrobu, fabryka od- 
powiada. 


TELEGRAMY. 


Pełersborg, 29 marca. (Ag. p.) 


Ogło- 


jenna warszawska i w Nowogieorgiewsku— |szony został Najwyższy rozkaz o urządze- 


rzygotowują na zamówienie zapas chleba 
do m pomiędzy ofiary powodzi, 
Z decyzyi głównego vaczelnika kraju «| 
asygnowano 6,000 rs, na chleb, kaszę, sól 
i śledzie dla mieszkańców zalanych miejsco- 


nia w szpitalach i lazaretach bibliotek, 
Wydatek ustanowiony został na 100 re. 
„Journal de St.-Petersbourg” kategory- 
cznie przeczy doniesieniu wiedeńskiej „Pol. 
Corr.” mającemu na celu obniżkę kursu 


wości. Rozdawaniem chleba po lewej stro- rubli, a mówiącemu o gromadzeniu licznych 
nie Wisły, w gminie Młociny i Cząstków, wojsk na granicy afgańskiej. 

zajmuje się naczelnik powiatu warszawskie: | Ta sama gazeta, wspominając o wydale 
go wraz z wójtami, a na prawej, w No- niu niektórych poddanych ruskich z Rumu» 
wym Dworze i w gminie Góra, burmistrz nii pod pozorem, że podnieczją ludność 
m, Nowy Dwór i naczelnik straży żiem- wiejską przeciw rządowi, — wyraża nadzie- 


skiej poniatu warszawskiego, 

Donószą o wylewach wielu dopływów 
Wisły i innych rzek i strumieni nawet. 

— Petersbui k 

Reforma uniwersytetu dorpackiego. Naj- 
wyżej postanowiona reforma fakultetu pras; 
wniczego na uniwersytecie dorpackim, obej- | 
muje według „Mosk, wiedomosti” vastępu: | 
jące punkta: > 

„1) Jedną z kutedr prawa baltyckiego 
(katedrę praktyki prawnej) zamienić na ka- 
tedrę prawa cywilnego ruskiego i procedu- 
(ry sądowój, zachowawszy drugą katedrę 
dla wykładu prawa miejscowego. | 

„2) Katedrę prawa ruskiego zamieni 
katedrę historyi prawa ruskiego. x 

„3) Wykłady ma istniejącej obecnie ka-| 
tedrze prawu państwowego i międzynaro- 
dowego, ograniczyć do wykłada prawa pań- 
stwowego wyłącznie, poleciwszy wykład pra- 
wa międzynarodowego docentowi pozosta- 
jącemu przy uniwersytecie, 

„4) Ustanowić jedną nową katedrę pra- 
wa policyjnego. 4 - 

„5) Przenieść katedrę ekonomii politycz- 
nej z fakultetu fizyologiczno-historycznego 
na fakultet prawny, łącząc z nią wykład 
statystyki i 

„6) Wprowadzić na fakultecie prawnym 
wykład encyklopedyi i filozofii prawa, co 
do prawa kanonicznego, finansowego i hso- 
dlowego. W celu wykładu tych nauk, usta- 
nowić w fakultecie, 5 docentur, À 

„Niezależnie od powyższego postanowię- 
nia minister otrzymał Najwyższe pozwole: 
nie przy nominacyi profesorów ua katedry 
wymienione z osób pochodzenia ruskiego, 
lub też osób obowiązujących się do wykła- 
w języku ruskim, wyz- 


€ na| 


| 


e 
ch i 


Docentowi zaś przyznać wynagrodzenie w 
stosunku tym, w jakim pobierają prywatni 
docenci w innych uniwersytetach w osyi, 
w myśl ustawy 1884 r.” 

— Hrubieszów. Samobójstwo. „Gazeta 
lubelska“ donosi, że w Hrubieszowie wystrza« 
łem z dubeltówki odebrał sobie życie 80 le- 
tni starzec, Gliszczyński, emeryt;od lat 16, 
człowiek poważuy. Powód samobójstwa nie- 
znany. G. był bezdzietnym i majętnym. 


ROZMAITOŚCI. 


—— 


X „Petersburskaja gazeta” pelna zawsze 
humoru, podaje ustępujący rymowany wy: 
jątek z listy adwokatów petersbucskich; 
„Deutsch, Oezary Abramowicz, 
Brafman, Tsenthal, 

Baumstein. Spiro, Brochowicz, 
Seelberg, Rosenthal, 

Marok Warszawski, Wojciechowski, 
Dresen, Awerbach, 

Egert, Kruze, Olszanowski, 
Szneur, Schwabenach, 

Rabinowicz, Rafałowicz, 

Lentz, Abram, Gordon, 

Soławiejczyk, „pan” Spasowicz, 

Lehman, Lewinsohn, 

Macabelli, Steru, Passower, 

Enden, Friedemann, 


ję, że rząd rumuński uczyni zadość uzasae 
dnionym przedłożeniom, wywołanym tym 
wypadkiem dla zapobieżenia podobnym wy- 
padkom na przyszłość pośpieszy z uśmie- 
rzeniem nadmiernej gorliwości swych 
agentow, 

Petersburg 29 marca (Ag. pólo.), Senat 
postanowil w Tule na miejscu sądzić sprawę 
b. prezesa tulskiego sądu oktęgowego Koło- 
kowa i komisarza sądowego Prusnkowa 
obwinionych o fałszerstwo, roztrwonienie i 
przekupstwo. Na pierwszy ten wyjazd se- 
natu wyznaczeni sunatorowie Fuks, Mar- 
kowicz i QOkułow. 

Astrachań 29 marca (Ag. póło.), Lody na 
Wołdze ruszyły dziś rano. 

Paryż, 29 marca. (Ag. p.) Pogłoska, 
że wytoczone będzie śledztwo przeciw ge- 
nerałowi Boulanger'owi do pewnego stop- 
nia sprawdzać się zuczyna. 

Bulanżystowska „Presse” donosi, ża du 
putowani Clemenceau, Bouvier, Lnpiórre 
i Aresne, udawali się wczoraj do ministra 
spraw wewnętrznych Constansa, prosząc go 
o wydanie rozporządzenia, by aresztowano 
Boulanger's, 

Darmsztadt, 29 marca. (AB. p.) Wielki 
ks. heski dozwolił księciu Aleksandrowi 


Weksle. 
Barlia - . . (= —) 
R (1538) 


inne niem. miasta bank. 


Ras, Poź. Ws. I em. 100 
„AI, 1009r, 


p m, » n 1688II em, 
ilety Ban. Pań. Ros. Lem. 
12 » 
” " 
n LJ ' 
Renta kolejowa . 
15, Pot. wewn. £r. 1887 
mo o n, małe 
Lišty zast. Ziem. 5.ItA 
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oli, Chęciński, | p 
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CIEŁDA ù ARMLA WAM A d. 29 marca. 


Battenberskiemu 
Hartenau. 


Wiedeń, 29 marca, 
cack 


tytułować się hrabig jlioshio ohłopoāw: 2, dziowossł 8, docosłych 1, m taj 


1, kobiet —, 
(Ag. p.) W Koszy- Franciszek Zabara, lat 86, 
podczas wczorajszej demonstrancyi 


Soria : daósot do jat 15ta rmarło =. w tej 
s e liezbia cht —, dziewózęł—, do: M 
rzęciw prawu wojskowemu, zaszła bójka Ee | kkk AA AAAA = 
rwawa. 


liczhia mgkorgzu 1, kobiet 1, «a miaaowię 
lan maun, lat 67, Wilhelmina Kümmel, 
29 marca. (Ag. p.) Rozpo-| st 82 


częto w roku zeszłym roboty iryga jne w zakonni: dsiaci do lat 154g zmarło 2, w te, 
odległości ośmiu wiorst od cba n, wye iozpie por: zs ZE Fi anayo ci, w a 


dały jak najlepszy rezultat, Ponieważ o- 

kazała się możność zirygowania w tea 

sposób przęszło stu dziesięcin ziemi, przy- 

TOR więc do urządzenia plantacyj win- 
1 


Sura z Bajngol. 


kobiet 1, a 


Monety i banknoty "Not. urz. Not. nieurz. 
Imperyały i pół 


nyc tytoniowych. Na doświadczalnej | zy, peryaly - 

PSko tytoniowej siane będą nasiona Bór impażyaiy AR a pS bry 
tytoniów hawañskiob i tureckich. niemisckio = 4644, 
pet a, banknoty — 78 

= 871 
OSTANIE WIADOMOŚCI HANDLOWE  |gferoś rabi kred watoe — Gre 
Kapony celna = 149*/ 

Warszawa, 29 marca, = 


Targ na place Witkow- 
skiego. Pazonioa am. wd. ———, petra i donra 570 
———, biała 600— —, wyborowa 615—690; żyto 
wyborowo 880—386  średu wadh- 
wa; ——;jgozmie i Ri 4-orzęd. ————, Owiex 215 
—286, gryka —— ——, rropik letui—, zimowy — 
—.rmpak raps sim———, groch polny ===, 
cakrowy —= =, Insula —— m ZA orado, 
kusza jaglana ————; olej rzepakowy ———— 
any — — sa pad, 

„Dowieriono perenioy 060, żyta 200 
nia —, owsa 100, grocha poimago — koroy. 
Warszawa, 29 marca. (kowita 75%, z akoyzą p 
k, 94,9, Stosunekgaruca do wiadra 100 —807 |, Hort 
skład. za winilra kop. 8234—629%, su garo 268— 
270. Seyuki za wiadro kop. 586—8418, sa garniec 

272—274 kop. (z dod. na wysoln 397) 
| Ů——————Č— 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


Zdnin29 | Z dai 
Giełda Warszawska. daną | Z diaso zaa 


Żądano x końcem giałdy. 
Za weksie krótkoterminowe 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

Hotel Polski, Stancel z W 
biarzycki s Kalinowa, Hofiwacu i Forana ke 
ger z Takamu. 

Hotel Victoria, Katarski, Ste i- 
osnjówa z Moskwy, Wodziński <. Stoni. Di 
browolski z Smoleńska, Gortiński « jszania, Wej- 
mann è Worouieżu, Gwucir » Astrachani 

Hoteli Manteuffel. Simon, T 5 
e? R z. $ Eeey Hiohter 2 Rokowdorfo, So- 
neki s ra ry 
Cóln, Kinzal z Podokotlutaga ta, Htela 

Grand Hotel, Jakowlew z Moskwy, Sailer 
z Bena, Geiger » Kaługi, Hatsonfold n Bada 
Wittow z Bradforda, Olassen z Gladuach, Tto 


, 


|gazmie- 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


Zaz GODZINY í MINUTY 
przychodzą: |_5| 4o] 10/10] 4) 3] 8501030 
Á 


Łodzi GODZIN i igr 
ua Berlin za 100 mre, . . 46.16 | 46.20 < m ANE LRINOTY 
aa Loudyn„ 1 Es. 4 87 w B9 E 2 810] _7| 48 ios] 6 56] 930 
na Paré „100 (. . 8786 | 3746 przychodzą 
na Wiedeń „100 A. . , . 77.76 7790 | do Kolaszek 
I ore ae 2) 16] 7/05/1040 
` a papi państwowa n Śloerniewic . «| sa] s! 24! 
Listy likwid, Kr. Pol. 86 66 26.60 Wi 
Ruska poż. wschodni» 100— |100 — ý Mizęcawy 6145/10/20 
(3, lo DOR wywagte» 1887| s416 | s4i5 | » Aleksandrowa 8 
ty zast, ziom. o.. 1 96,70 | 8670 n Piotrkowa 8) 4040/25/42 44 
W ” p v 9% 65 95.60 n Granicy 
Listy zast m. Wam Soa I mm | mae || Sosnowca 9137 450 
y , 
Liaty zast. m. Łodzi Seryi 1 2 2 n Tomaszowa 18 
» n r n 2 —— | -—= | „Brina 4/18 
n n s 8 -- | —— n Iwaugor, (tma. 9! 568 
Giełda Berlińska. | w Dąbrowyf Dabe. ifo? 
Banknoty rosyjskie zsras , . 21720 | 217.— w Petersburga 1 
„ D na dost: -|2i7— | 216,70 Mosk 2| 
Dyskonto prywatna 2° 2 swoj | 
w , m Wiedaia 7| 52 4/57 
| „ Krakowa 1/62 
OOO n Wrocławia to] 16 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. _ |» Berlina. . . Le 
Małżeństwa zawarte w dniu 29 marca: UWAGA. Cytry oraaczona grubszym drukiem 


W parafil katolickiej — 


w czas od i j 
karą 1 godziny 6-6] wieczórom do go- 


Zmarli w dniu 29 marca 
Katolicy: dzieci do łat 16-tu moarlu 6, ~ ni 


| 


Esė s3 
Dys- W cigg giołd — z i 
konto rod e dm = Dopełnicne trauzakoya | —| EZ z% ga l 
a _ Żądano | chcinno płac. c , s á Fi 
EJ RS WE TY” > PSAS 
sof ib se 46 45 971, 96 P21, 90 = a 4a 
3 | =— - = S 227541 
R 46 BD FPP g 
8 e 5 FEA 
8 3.86 83 E EERE 
8 37 26 271, Jiems 
4 pan z548% 8556 
4 — E ELE sj 
B EJTCEH 
Akcye. Ej! Dopelnia-/ w laga giażdy ©. sd NE 
(sa 100 ra.) & ne trant | zadąno”cho.pł. "ZSZBZG 
AkcyeD.Ż. War.-W.100r, | 4 | NEI — az — 
ET Tan s m —— <= 
” " w - 4 == zła —>>— PRE 
„ Teresp, 100r. | 6 m am =] CHE 
m w Fabr-Łódzkiej | 5 nei zc. FRP E FFER 
n „w Nedwiślnósk, | 5 aa Zm ad] aa 
pù Banku Handlowego |, , petog an 
w Warszawie 250r. | By) A- ET unBzES 
„ War. Ban Dys, 260r. | m aaia 7: HE EPEE 
„ Bao. H. w Łodzi 250 r, a  - a 3-58 Erta 
n War.Tow.Ub. od ognia 5% z TEH 
2 wpł. rs; 124 230r, Si BSE F ERER EEEN 
„ War, Tow.F.Cakra 500 j spas doen iw Hel LEJ 3 
m QCakr, Dobrzel. 508r. | 4/2 2 ki REGAG i 
n m Józefów 260r. | 3. 5-4 4 —i- zpi”zsssić 
uw Cmk 260r, FR SJ x A sz petegas 
n w Hermanów2s0r, R. m georga E 
Łysskowie260r. | $ zaj ZEĘ A 8 EER 
"a y z| | ze, m ega S ze zz 
m w Leonów 250r, s | OA Š AE FEIN 
n nm Osęstosioe 3007 |E | Z SDE REFER 5 
m w Koustancya 600 $ PK masę RI 2%3>888 A ż 
„T.W. F. Stali 1000r, || S Sm CEŁ BZŻ-EĘ RPH 
Tow. Lilpop,« Rau i |; 3 | e 
Loewóustoin 1000r, || * 
4 Tow, Zakł. Metal. B, || 2 
Haatke w War. 1000 r. 
n Tow. Zukł.Góruies; 


Starachowiokich100)r, 

n War.Tow, Fab. Mach, 
pa wy 2 OAL 100r, 

ura. T. li 

” Zaka Sarh wg As 
. Zakł, Pez, Baw. 

" Ti. w Zawiereia 3006 
„Tow Das i Batni 100 r, 
nGrth. Temler i Szweda 


Pa 
41% Obi. drogi fabr. łódzk, 


torze 


weksli 


Éj 
$ 
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Tlómaczenia 
do'nabycia w 
Sa Łódzk 


_ Teatr. Łódzki. . 
. K. Poznańskiego, o zagubienia dopli- 
Wa wtorek, dnia 2 kwietnia 1889 = areal eano Kada podaje wa skich pod firmą „Merklć*, ul. drogi żelaznej Griazie-Carycyńskiej 


Droga aa ia, Potrzebne są zaraz WA TEL ATI 
W hotelu" VICTORIA. KR a 5 ZEN kompletnie uzdolnione do staników, AGENTURA HANDLOWA 
NOW ZZ B. WERNER & Com. 


w az m" s l o 2 2 A ea 
oświadczenia wysyłającego 
sierpnia) r. z. to-|do pracowni sukień i okryć dam- 
uważa ra nieważny. 640—3—1 548—1 


BE: orm kj TE 
TEA w Sugiera 77 Poin e o godene Io rano ma stoj]  Tlómaczeniadoweksi | w Warszawie i w Carycynie 


"awarowej Łódź, sprzedaną będzie przes 
R licytacyg baryłka wina wagi 
uutów 16, przybyła ze stacyi Granica ra 
listem frachtowym % 911 w doin 21 la- 
tego r, b. od Ekspedycyi dla Ch, L. Neu 
mans. 141—1 


są do nabycia w kantorze 
drukarni „Dziennika 
Łódzkiego*. 


OSOBY: 
E 4. jeg d'*Auberive pau Feldman 
Hrabia d'Autrevilie „pan Mielnioki 
Pan Marechał |. „pan Winkier 
„pan Chmieliński 


powiadamia, iż otwarcie żeglugi na Wołdze w stronę Astta- 
chania, nastąpi za dni kilka, a w stronę Niżnego i Permu 

fer  ._ . i za dni kilkanaście. Skutkiem czego, transporty towarów dla 
zo oeraci TY panre x przystani nad Wołgą i dla portów morza Kaspijskiego prze- 
Pani Marechal . „pani Grabińska OBBABJIEHIE. znaczone, wysyłane być mogą już obecnie pod adresem (afy* 


Fernanda . . „p-ni Majdrowi Qyaeósuii Iipucrazz Cxbsqa g A i 

Dubain kamerdyner Fa kb r Maponiez Oyek. l-ro Ilerpoxos- Ostrzeżenie. cyn, Wołżskają dla dalszej ekspedycyi przez 
og, z M aaae GRA x Hrzarif Se i do Warszawij z 

Pan Ćoutarier do ia Cy skad. is z 1 mik »+ SJ W drodze z Łodzi do Warszawy, agu Agenturę Handlową. 


biony został weksel ciągniony 
rop. JIoążu BŁ 40MB N. 1437, 06%- | erar na sutaę marek Haan 282 
ABAHGTH, “TO 18 Ampóaa ooro |feuigów BO, wystawiony dula natago r. 
b., przez firmę J. Piltz æ O-o we 
Irl i CE myk YTpA B% rop. Wrycławia mE iam przeor a. Jach- 
04 Aom TAPER OAD, N.|nikowskiego w Warszawie; zagia i 
1437, GyAETK upoąaBAaTŁOR BWEN- dzieci 48 niniejszam noriak ria 
7 X akąla nie nabywał, gdyż kroki 
py MMYINECTBO UpHUAAJX1GKAUICE harpen Ena pA A ai 
zoasey Bersep»s, BAKIDYAWINCECH | „czo poczynione zostały i kopja została 
Bb 4BYX% KODOBAXŁ, NApŃ xoma- ka E 534—3—1 


acii u sosh m onkuennoe 250 pyó. 
APTEKA 


— KON, HA YXAOBAGTAOpeHie upe- 
reusiit npioópbrareaa npass IOziy- 5 . 
oem : js W. Borejszy w Łodzi 
uprasza gwych szanownych Odbiorców 


a Tepnorra, A6paua Menąela 
BÓWINKATO. ć 
Onucz u otęditwy upozanaeniszt |m i d wojnie 1889 r. zwrócić” spłece 
w . e 
upexM€TOBŁ MO:KHO PA3OMATPHBATE halaa pa kwiłaże! paypbo, nik 
y CyAeódaro IIpucTaBa 4 BŁ XCHL |takowe, w celu otrzymania nowych ay- 
upozawu Ha mkcrh onofi. 
Mapra 17 anm 1889 roga. 
Cyaeósnii Ipucrasz Cymunócif, 
539—2—1 


543—1 
Ostrzeżenie! 
strzeżenie. MEBLE 
jogzło do mej wiadomości, że 0-|qo sprzedania, wyściełane, prawie 
biegają oszczercze pogłoski, ja-|pie używane, oraz szafą, lustra,| N 
kobym chciał zwinąć swoje inte-|ątoły i t; p. Wiadomość w banku 
i potajemnie opuścić miasto.|hsndlowym u P. Trąbczyńskiego. 
Ostrzegam, aby nikt nie szerzył tych 521—3—92 
pogłosek, wymyślonych widocznie 
przez zazdrosnych, gdyż rozsiewaczy 
takowych ścigać będę sądownie. 
W. Zięcia pat tal 


Hante-Sairt .  .pan Grabiński 
Vicehrabia d'Urilliere pan Dąbrowski 
Kawaler de Garmoise . pan Knapozyński 
Pani de la Vieu:tour pna Labicz 

baronowej „pan Walentowski 
lokaj Marochala „pan Wisłocki 


Rzecz dzieje się w Paryżu. 


Początek o godzinie 8, koniec o 11. 
528—1 


 Łódski dom Koncertowy. 


Wd środę, d 3 Kwietnia 1889 r, 
oczątek o godz, 8 


KONCERT POPULARNY. 


Program koncertu nader uróz- 
maicony, nabywać będzie . moźna 
przy kasie. 

, Wejście 320 Kop. 


Dalsza wysyłka nastąpi podług taryf nowych zniżonych, 
588—2— 1 


KOMISOWA SPRZEDAŻ i SKLAD 


naszego 


Portland-Cementu 
na: Lódź i okolicę znajduje się u 
RAFAŁA SACHS 
FABRYKA PORTLAND - CEMĘTU 
„WYSOKA. m s. 


fonów z wypaloną firmą apteki na szkle, 
gdyż odtąd. takie tylko syfony będą 
z apteki wydawane. o 
Późniejsze rotlamacye uwsgigdniane 
nie będą. 446 - 6 - 5 


NIE MA BOLU ZĘBÓW 


KTO UŻYWA 


Eliksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 


Opactwa w Souląc (Gironde) 
Tesi r 
“roka. [SS piotra Bossa 
Nagrodzony złotemi medalami w Brukseli 1880 r. i w Londynie 1884: 
Codzienne użycie kilku kropel tego 

zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym nadaje! alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
świeża wybornie sta. Jest to j 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 


z WARSZAWY 
nadszedł 
ZNACZNY TRANSPORT 
szprotów Kilskich 
(KIELO-SPROTFEN) 
które polecają 


Szanownej Publiczności 


B-ia Thursz. 


509 —3—2 


I oflumojinpy 


Do sprzedania 


Wolant jparokonny mało 
używany i 2 wozy do 
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